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Przyjmuje się ogłoszenie do wszystkich gazet
Vl7 ń 6 ipM M ,3p6ft* Wydawnicze* Sp. z a. adp. w Wowemmieilcie.

ROK XVIII NOWE MIASTO LUBAWSKIE, CZWARTEK, DNIA

Cena ogłoszeń i Wiersz w wysokości 1 milimetr* na stronie 6-łamowcJ 15 gft 
tm stronie 3-łamowej 50 gr, na l stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne t Napisowe 
słowo (tłuste) 86 gr każda dalsze słowo 15 gf. Ogłoszenia zagram 100*/* więcej

Numer t e l e f o n u !  N e w e m i a s t o  1«
Adres telegr,! „Spółka Wydawnicza* Nowemiaato-Pomecmk 
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Po zliwidowaniu bolesnego 
sporu

— kilka refleksy].
Wyciągamy ręce do zgody.

Stoimy wszyscy pod świeżym wrażeniem histo­
rycznego wydarzenia, dzięki któremu Polska 
odzyskała z powrotem choć nie zbyt obszerny, ale 
wielce cenny i wartościowy obszar ziem i rdzen­
nie polskiej, niesłusznie wydarty w zarania 
jej nowego, niepodległościowego bytu przez bratni 
naród czeski. Ta dziejowa krzywda sprzed lat 
20 obecnie została naprawiona, ziemia zaolzaóska 
wróciła do Polski, a nasi bracia, nam tak drodzy, 
na łono naszej wspólnej Macierzy, Polski. 
Nie może być serca polskiego, któreby na myśl
0 tym nie nabrzmiałoby uczuciem wezbranej 
radości, nie tętniło bezmierną wdzięcznością dla 
Opatrzności za to, że ziściła gorące nasze pra­
gnienia i uczyniła zadość naszym słusznym pra­
wom. Już to, cośmy uzyskali od razu bez ple­
biscytu, choć nie stanowi ono może zbyt wielkiej 
połaci, jest nader cenne i wartościowe.

Zwrócone przecież Polsce przez Czechosłowację 
powiaty: cieszyński (za Olzą) 1 frysztacki obejmują 
łącznie obszar około 800 km kw.

Granice oba powiatów od strony zachodniej 
odpowiadają prawie ściśle układowi polsko-czeskie­
mu z dnia 5 listopada 1918 r. Są nawet dla nas 
korzystniejsze.

Z tym i pow iatam i przybędzie Polsce  
około 235.000 obyw ateli, w  tym  około 130.000 
Polaków. Reszta — to Czesi, element jednak w 
znacznym stopniu napływowy, powojenny, dalej 
pewien odsetek Niemców, zwłaszcza w północno- 
zachodniej części powiatu frysztaekiego* wreszcie 
garść przedstawicieli innych narodowości. Żydów 
niespełna 1000.

N ajcenniejszym  nabytkiem Polski jest po­
wiat frysztaekt. Tu znajduje się słynne zagłę­
bie w ęglow e karw ióskle, dostarczające w ęgla  
najwyższego gatunku, jakiego nie spotyka się 
nigdzie indziej w Europie. Cały ten  teren  
zasiany je s t  w ielkim i kopalniami, znakomicie 
wyekwipowanymi.

Łączna długość wszystkich linii kolejowych, 
jakie Polsce na Zaolziu przypadają, wynoszą mniej 
więcej 115 km, po większej części dwutorowych.

Z pośród miejscowości, jakie przypadają Polsce, 
wymienić należy przede wszystkim: Trzyniec,
gdzie znajdują się wielkie huty żelazne, tj. wiel­
kie piece i sta low nie o produkcji 500.000 ton  
stali, co stanow i trzecią  część produkcji stall 
w P o lsc e ; Karwina, której węgiel po skoksowa- 
niu służy dla całego polskiego przemysłu odlewni­
czego żelaznego jako podstawowe paliwo przy 
topieniu żelaza; Bogumin, bardzo ważny węzeł 
kolejowy, wiążący Warszawę z Pragą, Budapesztem
1 Wiedniem oraz z Wrocławiem (Bogumin jest 
ważnym węzłem kolejowym, łączącym Pragę 
z Słowaczyzną i Rusią Przykarpacką); Darków 
z bardzo silnymi kąpieliskami jodowymi.

Poza tym znajduje się na Śląsku szereg ośrod­
ków przemysłu przetwórczego i kopalnie węgla 
oraz lasy na południu.

Poza tym przewidziany plebiscyt może do już 
uzyskanego obszaru dodać jeszcze nowe jego 
zwiększenie. Szczególnie cieszyć się nam godzi 
i z tego, iż plebiscyt obejmuje nie tylko dalszą 
część ziemi zaolzaóskiej, ale również Czacę, 
Spisz i Orawę.

Jeżeli więc nasza radość z powodu tego, cośmy 
odzyskali, je s t  pełna 1 niczym nie zamącona, 
to z drugiej strony fakt pognębienia Czecho­
słow acji przez żywioł niemiecki nie jest pocie­
szający, przeciwnie daje powód do poważnych  
reflek sji nad jeg o  następstwam i i skutkam i. 
Wszak Czechosłowacja obok Polski stanow iła  
silny bastion, mocny wał ochronny Słowiańszczyzny 
przeciw  dalszem u posuwaniu się walca ger­
m ańskiego na wschód. Ta zapora obecnie  
runęła.

Wprawdzie pozostaje jeszcze 8 miln. naród 
czeski i przeszło 2 miln. naród słowacki, ale przez 
odebranie mu Sudetów został on pozbawiony swej 
naturalnej, wprost nie do zdobycia osłony. A to, 
co służyło aż dotąd jako pewna osłona dla Cze­
chosłowacji, obecnie służyć może jako brama wy- 

I padowa dla niemieckiej ekspansji politycznej i go­
spodarczej na dalszy wschód czy południe. Przeciw- 

temu stworzyć może jedynie sil je  oparcie 
się Czechosłowacji o Polskę. Drogo zapła­
ciła za brak takiego oparcia o Polskę Czechosło­
wacja. Gdyby ono było istniało dotąd, napewno 
nie doszłoby było do takiej jej katastrofy. Po szkodzie 
tak bolesnej niech by i Czech stał się mądrym.

Główna przecież przeszkoda do takiej współ­
pracy obn narodów, jaką była aż dotąd właśnie 
sprawa Śląska Zaolzanskiego, została 
obecnie usunięta, a tym samym wrota dla bratniej 
zgody i współpracy obu narodów na oścież otwar­
te. Z polskiej strony tej zgodzie nie tylko nie 
będzie się stawiało żadnej przeszkody, ale prze­
ciwnie uczyni się wszystko, aby ją umożliwić.

Toteż z wielkim zadowoleniem przyjmujemy 
do wiadomości głos półcficjalnej „Gazety Polskiej’’, 
która odnośnie do tej sprawy tak wypowiada:

„D w udziesto letn i spó r z rządem  czeskim  u waża - 
my za zakończony. Dla narodu  czesk iego  żyw ili­
śm y zaw sze dużo sym patii I p rzy jaźn i, k tó re j, n ie - 
s te ty , a t  do chwili za ła tw ien ia  sp raw y ziem i zaol- 
zań sk ie j a le  m ogliśm y daw ać w yrazu . Dziś, k iedy  
ta  spraw a, k tó ra  w ykopała ta k  s trasz liw ą  p rzepaść  
m iędzy obu narodam i, należy  Już do p rzesz ło śc i, 
m ożem y uczucie to  w y raźn ie  zam anifestow ać. Ży­
czeniem  naszym  Je s t od tąd  źyć w szczerej 1 s e r ­
decznej przyjaźni. W ierzym y n iezłom nie  w to, że 
praw dziw a i zdrow a przy jaźń  m iędzy n arodam i da 
s ię  op rzeć ty lk o  na zasadzie s Równi z rów nym i, 
wolni z wolnym i. W ierzym y, — źe n aró d  czeski 
p raw d ę tę  w chwili obecnej rozum ie  ta k  sam o, Jak 
m y Ją rozum iem y. W ierzym y, i e  dłoń polska, wy 
c iąg n ię ta  obecn ie  do zgody, — n ie  zaw iśn ie w p o ­
wietrzu*.■u.

Na te słowa rozumne i mądre piszemy się 
oburącz. Ale właśnie dlatego byliśmy jak najbar­
dziej przeciwni rozpłomienianiu tak żywiołowej nie­
nawiści do narodu czeskiego, jak to czyniła wiecowa 
demagogia oraz pewna część prasy polskiej

Jesteśmy zdania, że naszego prawa bronić 
się godzi jedynie i wyłącznie jego słusznością, 
a nie budzeniem nienawiści do bratniego bądź co 
bądź narodu, nie jego szkalowaniem i zohydza­
niem.

Ten głos „Gazety Polskiej* daje obecnie nasze­
mu pojmowaniu sprawy w całej pełni słuszność. 
Nam potrzebna jest szczera przyjaźń, zgodna współ­
praca z narodem czechosłowackim, najpierw dla­
tego, źe to naród bliski nam krwią i pochodzeniem 
— a po drugie dlatego, że koniecznie musimy 
tak poważnie zachwianej równowadze ze strony 
Niemiec stworzyć należytą przeciwwagę. O przeszło 
10 milionów ludności przez zabór Austrii i Sudetów 
wzmogły się Niemcy. Przeszło 10 milionów na­

szych pobratymców, złączonych węzłami zgody 
i współpracy z nami, w znacznej mierze przyczyni­
łoby się do przyw rócenia te j  równowagi,

„Maszerować za Olzą!“
— rozkazuje Naczelny W ódz. — Mowa 

Marszalka Śm igłego-Rydza przed 
[wkroczeniem w ojska polskiego do C ieszyna.
____ «Żołnierze z grupy gen. Bortnowskiego !

„Za chwilę przekroczycie Olzę, skazaną w cią­
gu długich lat na upokarzającą służbę rzeki, ozna­
czającej granice nieistniejącego ani w sercach tych, 
coloba brzegi jej zamieszkują, ani w sercu całego 
narodu polskiego.

Dziś Olza staje się inną rzeką.
«Chociaż jej, fale tak samo szumią, chociaż 

nad tymi falami chylą się te same drzewa i bieg 
jej się nie zmienił, mimo tego ta odwieczna rzeka 
była czymś innym wczoraj, a czymś zupełnie innym 
staje się dzisiaj.

«Co to znaczy ?
«To znaczy, że człowiek dachem, swoją wolą 

nadaje treść i życie światu materialnemu, szcze­
gólnie wtedy, gdy koncentruje się i działa cały 
wysiłek w imię wielkiej sprawy, w imię wielkiej 
idei. O tym my, żołnierze, dobrze pamiętać mu­
simy.

«Olzę zmieniła siła woli narodu, służąca idei 
jego całości i praw.

«Wy, żołnierze, jesteście w tej chwili uosobie­
niem woli narodu. Z wami przekroczy Olzę ma­
jestat Rzeczypospolitej. Na was w tej chwili
patrzy cała Polska. Do was rwie się serce z ka­
żdej piersi, okrytej mundurem polskiego żołnierza.

«Gdym was wysyłał nad Olzę, ufałem wam. 
Za zaszczyt, który dzisiaj wss spotyka, musicie 
włożyć tyle serce, tyle hartu dnszy w dalszą waszą 
żołnierską służbę, bym miał do was stokroć
większe zaufanie. A gdy ruszycie, pomyślcie 
ze czcią o tych, co beż żołnierskiego mnnduru 
dawali po żołniersku życie, czekając za Olzą na 
was i na Polskę.

„Maszerować !*

O rędzie JEm. Ks. Kard. K akow skiego.
JEm. ks. kard. Kakowski wydał orędzie, w 

którym zarządził, aby celem podziękowania pu­
blicznie P. Bogu za zesłany nam pokój i powrót 
Śląska Zaolzaóskiego do Macierzy Polskiej w nie­
dzielę, dnia 9 bm. we wszystkich świątyniach ar­
chidiecezji warszawskiej, po głównej Mszy św. oraz 
Mszy szkolnej kapłani odśpiewali z ludem dzięk­
czynne „Te Deum laudamus” wraz z modlitwami 
za pomyślność Rzeczypospolitej i Jej Prezydenta, 
po czym hymn „Boże, coś Polskę*.
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Mapa Czechosłowacji, którą zamieszkuje 7 narodowości.



Entuzjastyczne powitanie 
Arm ii Polskiej na Zaolziu.

Armia polska — grupa gen. Bortnowskiego, 
wkroczyła w prastare ziemie polskie kilku kolum­
nami przez mosty i brody Olzy. Prawie przez go­
dzinę mostem głównym płynęła fala oddziałów 
wojskowych i zbratanej ludności do niedawna je­
szcze dwóch Śląsków. Nie brakło też powietrznej 
floty wojennej, ciężkich bombowców, samolotów 
pościgowych, krążących nad Olzą i Cieszynem.

Odjeżdżających oficerów sztabu czechosłowac­
kiego, którzy załatwiali formalności zdawcze, że­
gnano po rycersku, tak ze strony armii, jak 
i władz, a również i zebranych tłumów, które pod 
wrażeniem szczęścia zapomniały o tym, co było.

B rakło  kw ia tów .
Śmiało można powiedzieć, że w cieszyńskich 

ogrodach nie ostał się żaden kwiat. A trzeba do­
dać, że Cieszyn posiada tych ogrodów bardzo du­
żo. Niedawno jeszcze można było podziwiać 
tuż nad Olzą, obok mostu kolejowego 
tysiące przepięknych kwiatów jesiennych 
w dużym ogrodzie. Dziś nie ma tam nic. Przy­
byli z okolicy również przywieźli ze sobą kwiaty.

Oddziały polskie, wkraczające na terytorium 
pierwszej słyefy, przewidzianej do zajęcia przez 
armię polską, były witane tak samo z niesłycha­
nym entuzjazmem. Tłumy ludności obrzucały 
wkraczających żołnierzy kwiatami. Przy okrzy­
kach na cześć Rzeczypospolitej miejscowa ludność 
rzucała się na szyję żołnierzy i oficerów, obdaro­
wując ich najrozmaitszymi upominkami. Na całym 
terytorium, zajętym przez armię polską, nie doszło 
nigdzie do najmniejszych starć pomiędzy ludnością 
polską a czeską. Ludność polska zachowuje cał­
kowity spokój i równowagę duchową, manifestując 
jedynie na cześć wkraczających oddziałów polskich.

Dwa w ezw an ia  N aczelnego W odza
Ś m ig łego-R ydza do P o laków  za  Olzą.

„Do Polaków za Olzą!
Obywatele! Wobec pokojowego załatwienia 

spraw spornych między Polską a Czechosłowacją 
należy spokojnie, godnie i bez dalszego rozlewu 
krwi oczekiwać ostatecznego ustalenia granic. 

..Oczekuję też od was szlachetnej rycerskości, wła­
ściwej Polakom, gdy są gospodarzami we własnym 
domu !"

„Wracacie do Polski, która zawsze była Wa­
szą najdroższą Ojczyzną i nigdy o Was nie zapom­
niała. Z dumą patrzyliśmy na hart, nieugiętą wo­
lę, z jaką manifestowaliście Waszą niewzruszoną 
polskość. Dziś serce całego narodu jest przy Was, 
pełne czci dla Waszego patriotyzmu”.

O bjęliśm y F ry sz ta t 1 C ierlicko .
Posuwające się naprzód wojska polskie, do­

wodzone przez gen. Bortnowskiego, w każdym 
mieście, w każdej wiosce witane są entuzjastycznie 
przez ludność. Żołnierze polscy toną w powodzi 
kwiatów. Wojska zajęły Frysztat, Cierlicko, gdzie 
swego czasu śmierć ponieśli Żwirko i Wigura, 
Słonawę i Trzanowce.

U rzędow y kom unikat rz ą d u  czesk iego  
o odstąp ien iu  Ś ląsk a  P olsce.

Praga. W sobotę późnym wieczorem ogłoszo­
no w Pradze urzędowo wiadomość, że rząd cze­
chosłowacki przyjął notę polską i odstąpił Polsce 
Śląsk Zaolzaóski.

Czechosłowacja spodziewa się przez to odstą­
pienie poprawić swój stosunek do Polski.

600 P o lak ó w  zw oln iono  z w ięz ień  
czechosłow ack ich .

Zgodnie z przyrzeczeniem zawartym w nocie 
do rządu polskiego, zwolniono z aresztów w Czecho­
słowacji Polaków, skazanych za przestęp. o charakte­
rze politycznym. Z więzień wypuszczono przeszło 
600 skazanych wyrokiem prawomocnym.

Co dostaniemy do 10 października ?
Warszawa. Przychodzące od razu do Polski w 

ciągu najbliższych dziesięciu dni terytorium Śląska
Zaolzańskiego obejmuje w całości dwa powiaty: 
czesko-cieszyński i frysztacki. Uzyskana w ten 
sposób nowa granica między Polską a Czechosło­
wacją bardzo niewiele różni się od linii demarka- 
cyjnej, ustalonej 5 listopada 1918 r. — między 
Polską Radą Narodową a Czeskim Narodnym Wy­
borem w Ostrawie. Jest ona korzystniejsza nieco 
dla nas, ogarnia dodatkowo gminy: Łazy, Orłowa, 
Pietwałd i Dziećmorowice w powiecie frysztackim. 
Zresztą granica ta może być jeszcze przesunięta 
na naszą korzyść na skutek plebiscytu, zamierzo­
nego w trzecim powiecie zaolz ńskim — we Frydku.

Całe uzyskane przez nas terytorium liczy oko­
ło 800 km kw powierzchni i około 240 tys. lud­
ności, przy czym powiat cieszyński ma 524 km kw 
i około 90 tys. ludności, frysztacki zaś 257 km 
kw ze 150 tys. ludności.

W tym powiecie leżą bogate złoża koksujące­
go węgla, których produkcja roczna dochodzi do 
miliona tonn oraz wielkie zakłady przemysłowe, 
przeważnie metalurgiczne.

Najważniejszymi miejscowościami, które znajdą 
się w granicach Polski są :

w pow iecie czesko-cleszyńskim  
b. Cieszyn czeski, będący uprzemysłowionym 
przedmieściem naszego Cieszyna i stanowiący 
z nim jednolity organizm urbanistyczny. Trzyniec 
z w ielk im i h u tam i. Jab łonków  — pamiętny z po­
bytu legionistów i słynny z olbrzymiego nowocze­
snego sanatorium, Cierlicko, gdzie zginęli Żwirko 
i Wigura. W ogóle powiat ten odznacza się bo­
gactwami leśnymi i pięknym krajobrazem i stano­
wi też wspaniały teren turystyczny i letniskowy.

W pow iecie frysztackim  
na zaznaczenie zasługują: piękne miasto powiato­
we Frysztat, z historycznym pałacem, należącym 
do hr. Larischa. Bogum in — w ażny w ęze ł ko­
le jo w y , gdzie rozpoczyna się magistrala, bieg- 
nąea wzdłuż Olzy do Budapesztu, Orłowa — do­
niosły ośrodek kulturalny z gimnazjum polskim, 
jedynym na tym terenie, Karwina — centrum wę­
glowe, wreszcie Darków — miejscowość kąpielis­
kowa z najlepszymi w Europie źródłami jodowymi. 
Cały ten powiat słynie z wysokiego uprzemy­
słowienia.

Przez przyłączenie zatem dwóch powiatów 
zaolsańskich Polska zyskuje nie tylko moralnie 
i politycznie, jednocząc w swym państwie rodaków, 
ale te ż  znacznie w zbogaca się w  złoża w ę ­
g low e, zak ład y  p rzem y sło w e  i in n e  o b iek ty  
w ie lk ie j w artości.

P leb iscy t o b e jm u je  ró w n ież  Czacę, Spisz 
i O raw ę.

Zaznaczyć tu należy, że p leb iscy t n ie  je s t  
o g ran iczo n y  do p o w ia tu  frydeckiego na Za­
olziu, gdyż w powiecie tym tylko gminy północne, 
jak to : Gruszów, Harmanice, Mlehałkowice, Ra­
dwanice, Szonów, Kończyce Małe i Ostrawa Polska 
mogą wchodzić w rachubę, lecz rozciąga się 
ta k ż e  n a  po lsk ie  e tnograficzne z iem ie  na  
Słow aczyźnle, a  w ięc  n a  re jo n  czadecki, 
o raw sk i 1 spiski.

Polacy, służący w wojsku czechosłowackim 
i więźniowie polityczni narodowości polskiej, mają 
być natychmiast zwolnieni.

Ponadto nie jest wykluczone wprowadzenie 
zasady, nie objętej warunkami noty polskiej, o wy­
mianie ludności. Prawdopodobnie obie strony za­
sadę tę przyjmą.

G en. B ortnow ski sp ra w u je  w ładzę 
na p rzyłączonych obszarach.

Jak donoszą — na razie zajęte okręgi cieszyń­
skie podlegać będą administracji wojskowej, na 
czele której w charakterze generalnego gubernato­
ra stanie głównodowodzący siłami zbrojnymi, bę­
dącymi w akcji gen. Bortnowskiego. Agendami 
cywilnymi kierować będzie z ramienia woj. śląskie-- 
go wicewojewoda Malhomme.

C a la  Polska...
Warszawa. Cała Polska, jak długa 

I i szeroka, od najdalszych zakątków po­
łudniowych rubieży aż do fal Bałtyku i od granic 
zachodnich do najdalej wysuniętych placówek KOP 
na wschodzie, rozbrzmiewa pieśnią zwycięstwa. Na 
wiadomość o powrocie Śląska Zaolzańskiego do 
Macierzy mieszkańcy wszystkich miast, miaste­
czek, osiedli i wsi tłumnie zgromadzili się, by dać 
wyraz swej niezmiernej radości z powodu napra­
wienia wieloletniej krzywdy. Odbywały się uro­
czyste posiedzenia zarządów gmin miejskich i wiej­
skich oraz rad miejskich, na których zapadały re­
zolucje, wyrażające uczucia płomiennej radości 
i wdzięczności za wspaniały sukces Polski.

M anifestacyjny pogrzeb śp. W itolda R egera .
Dnia 3 bm. przy udziale wielotysięcznych tłu­

mów odbył się pogrzeb śp. Witolda Regera, kie­
rownika harcerstwa polskiego na Śląsku Zaol- 
zańskim — poległego we walce o wyzwolenie 
tej ziemi.

W łosk ie  pogłoski o u s tąp ien iu  p rez . B enesza
Rzym. Według doniesień telegraficznych 

z Pragi prezydent Benesz przyjąć miał w sobotę 
przed południem szefa rządu czeskiego, gen. Syro- 
vego, któremu zakomunikował swoją nieodwo­
łalną decyzję ustąpienia ze stanowiska prezydenta 
republiki.

W czasie dramatycznej rozmowy z gen. Suro- 
vym prezydent Benesz oświadczyć miał podobno, 
iż dymisja jego przyniesie tylko korzyści państwu 

- czeskiemu.

H itle r  p rzy jech a ł do b. S udetów .
W poniedziałek wojska niemieckie rozpoczęły 

obsadzanie 3-ej strefy terytorium sudeckiego. W 
strefie tej znajdują się miejscowości Karlsbad, Ma- 
rienbad i Francesbad.

Do Eger przybył kanclerz Hitler, z wielkimi 
owacjami powitany, gdzie na rynku wygłosił prze­
mówienie,

H en le in  — k o m isarzem  Rzeszy w  Sudetach.
Berlin. Niem. biuro inf., podając dekret o no­

minacji Henleina komisarzem Rzeszy, w kraju su­
deckim, wyjaśnia, że w okresie przejmowania 
terytorium sudeckiego, funkcje komisarza pełnić 
będzie dowódca wojsk, po czym funkcję te przekaże 
Henleinowi.

R okow ania w ęgiersko-czechoslow ackie.
Budapeszt. Według doniesień prasy węgier­

skiej rząd węgierski ma zwrócić się do rządu 
czechosłowackiego z propozycją natychmiastowego 
rozpoczęcia rokowań w sprawie realizacji postano­
wień konferencji monachijskiej.

W ęgry  d z ięk u ją  M ussolin iem u za p oparc ie .
Rzym. Mussolini otrzymał- depeszę od prem- 

węgierskiego Imredy następującej treści:
„Głęboko wzruszony .’silnym poparciem pana 

dla sprawy rewindykacyj węgierskich w czasie ro­
kowań w Monachium, pozwalam sobie przesłać 
panu me najbardziej szczere podziękowania i wy­
razy głębokiej wdzięczności rządu królewskiego 
i proszę pana, by zechciał pan okazać swą życzli­
wość dla naszej sprawy aż do jej sprawiedliwego 
rozwiązania*.

N iem cy 1 F ran c ja  dem obilizują.
Paryż. Według informacji, pochodzących ze 

źródła autorytatywnego, stopniowa demobilizacja 
Niemiec rozpocząćby się miała we wtorek lub śro­
dę przyszłego tygodnia. Demobilizacja francuska 
odbywałaby się w takich samych warunkach, tylko 
w odstępie 48 godzin.

NIEG ODNY.
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(Ciąg dalszy).
Nagle okropna prawda stanęła jej przed oczy­

ma. Nieszczęśliwe dziecię poznało całą grozę 
swojego położenia. Wskutek tego wypadku zo­
stała nagle najbiedniejszą ze wszystkich sierot, sa­
mą pomiędzy obcymi ludźmi, bez opieki i przytuł­
ku na nieznanym dla siebie świecie. Takie poło­
żenie przewyższało siły Beaty; wydawszy przenikli­
wy okrzyk boleści, zachwiała się i padła bez 
zmysłów przy łóżku ojca.

W parę godzin później służba, za­
niepokojona niezwykłą ciszą w mieszkaniu artysty, 
gwałtem wyważyła drzwi i znalazła Beatę jeszcze 
w tym samym stanie — bez zmysłów przy 
zwłokach ojca.

V.
Na pełnym  morzu.

Po nieprzejrzanej wzrokiem morskiej prze­
strzeni, objętej błękitnym widnokręgiem niebios, 
okręt posuwał się ku Kanałowi Północnemu. Od­
był on szczęśliwie długą podróż i opuściwszy dnia 
poprzedniego Southampton, płynął teraz przy

ustawicznie sprzyjającej pogodzie z wielką szyb­
kością ku wytkniętemu celowi podróży, z czego 
wielce cieszyli się podróżni, spragnieni powrotu 
do domu.

Wyłączywszy sporą gromadkę ludzi zebranych 
na pokładzie, niewielu podróżnych znajdowało się 
po kajutach, szczególniej od chwili wypłynienia 
z Soutbampton, gdzie większa ich część powysiada- 
ła. Oprócz jakiejś małej rodziny niemieckiej, fry­
zyjskiego kupca z żoną i młodziutkiej Amerykanki, 
liczbę podróżnych dopełniało jedynie kilku mło­
dych ludzi rozmaitej narodowości. Jednym z nich 
był jakiś młodzieniec, odznaczający się rozumną, 
otwartą fizjognomią.

Najpierw zawarł on znajomość z dziećmi, któ­
re, pociągaięte wesołością jego, powzięły ku niemu 
od pierwszej chwili szczególniejsze zaufanie. Cu­
dzoziemiec nie obrażał się ich poufałością, prze­
ciwnie bawił się i rozmawiał z nimi, jak gdyby 
pomiędzy nim a dziećmi pod względem wieku 
żadnej nie było różnicy. Za przykładem dzieci 
poszli wkrótce i dorośli, którzy spostrzegli, że to­
warzystwo młodzieńca stanie się prawdziwą osłodą 
podróży dla wszystkich. Jedna tylko osoba nie 
zdawała się zwracać na niego najmniejszej uwagi. 
Młoda Amerykanka, która od samego rozpoczęcia

podróży okazywała niezmiernie dumne i prawie 
odstręczające obejście względem wszystkich, zato­
piona w siebie nie spostrzegła nawet towarzysza 
podróży, ale za to on pcświęcił jej szczególne zain­
teresowanie. Odosobnienie od wszystkich więcej go 
uderzało w tej wątłej istocie, aniżeli jej rzadka 
piękność.

To pozbawienie wszelkiej opieki w czasie tak 
długiej podróży wzbudzało w nim głębokie współ­
czucie połączone z pewnym uwielbieniem dla tak 
młodej kobiety, która swoim milczącym, pełnym 
godności zachowaniem się umiała nakazać dla sie­
bie ogólny szacunek. W czasie obiadów i wieczo­
rami w ogólnym salonie rzadko kiedy mieszała 
się do rozmowy. Nie zawierała z nikim ściślejszej 
przyjaźni, nie zapuszczała się w poufalszą rozmo­
wę i umiała się zarówno obronić od zbytecznej 
troskliwości kobiet, jak i od rycerskiego nadska­
kiwania młodych panów. Takie postępowanie wy­
wołało najrozmaitsze zdania o młodej cudzoziemce. 
Właściwie wiedziano o niej tylko tyle, że w Nowym 
Orleanie przybyła na okręt w towarzystwie jakie­
goś podeszłego jegomościa i została zapisaną na 
liście podróżnych jako miss Edyta Frinksly. Ale 
właśnie im mniej wiedziano, tym więcej wysnu­
wano wniosków. (C. d. n.) t

W
ys

ta
wi

aj
ci

e 
W

as
ze

 
ek

sp
on

at
y 

ow
oc

ar
sk

o-
wa

rz
yw

ni
cz

e 
na

 
po

ka
zie

 
dw

oc
ar

sk
im

 
w 

No
wy

m
 

Mi
eś

cie
Z

w
ie

dz
aj

ci
e 

po
ka

z 
I 

—



W
ys

ta
wi

aj
ci

e 
W

as
ze

 
ek

sp
on

at
y 

ow
oc

ar
sk

o-
wa

rz
yw

ni
cz

e 
na

 
po

ka
zie

 
Ow

oc
ar

sk
im

 
w 

No
wy

m
 

Mi
eś

cie
Z

w
ie

dz
aj

ci
e 

po
ka

z!

Stronnictwo Narodowe a wybory.
Nie wszystkim jeszcze wiadomo, jakie stano­

wisko zajmuje Stron. Narodowe w stosunku do 
wyborów. To też wyjaśniamy: Stronnictwo Na­
rodowe ogłosiło, że w wyborach do Sejmu I Se­
natu, które dokonują się na podstawie dotych­
czasowej ordynacji wyborczej i na warunkach, 
które zaistniały już w r. 1935, dla których Stron­
nictwo Narodowe wówczas również udziału we 
wyborach nie wzięło i tym razem udziału w tych 
wyborach nie weźmie.

Natomiast w eźm ie Stronnictw o Narodowe 
udział w e wyborach od sam orządów, tj. do 
rad miejskich, gromadzkich, gminnych i po­
wiatowych.

Prem. Składkowski bowiem zapewnił okólni­
kiem, że te wybory (tj. samorządowe) będą czyste  
i uczciwe, dając całą swobodę decydowania 
zarówno o doborze kandydatów Jak i o g ło ­
sowaniu na tych, których wyborcy darzą 
sw ych zaufaniem.

Stronnictwo Pracy też nie weźmie 
udziału we wyborach do Sejmu  

i Senatu.
Jak donosi Pol. Ag. Agrarna — Naczelna Ra- 

da Stron. Pracy w dniu 2 bm. uchwaliła, że Stron. 
Pracy ze względu na niezmienione prawno politycz­
ne podstawy systemu wyborczego nie może wziąć 
udziału we wyborach parlamentarnych.

W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 5 października 1938 r. 

SLaleanartyk, 5 października, środa, Placydy.
6 października, czwartek, Brunona w.

Wschód słońca g 5 — 42 m* Zachód słońca, g, 17 — 08 n .  
Wschód księżyca g 15 — 36 m. Zachód księżyca g 1 — 38 m.

„Tydzień M iłosierdzia” w całej Polsce.
»Tydzień Miłosierdzia* odbędzie się w b.r. na całym 

obszarze Rzeczypospolitej w dniach od 11 do 23 października

Rekolekcje! zam knięte.
dla druhen KSMZ odbędą się w Zamku Bierzgłowskim w 
czasie od 17 — 22 października br. W ostatnim  dniu odbę­
dzie się kurs pracy organizacyjnej. Opłata wynosi 8 zł. 
Przysługuje zniżka kolejowa 50 proc. Zgłoszenia przyjmuje 
do dn. 10 października Sekretariat Generalny KSMZ w 
Pelplinie.

Z m ia sta  i  pow ia tu
Komunikat.

Naczelnik Urzędu Skarbowego w Nowym Mieście Lub. 
przyjmować będzie in teresantów  w sprawach podatkowych 
od godziny 10 do 12 w niżej podanych m iejscowościach;

Nowy Dwór Bratiański 7 października 1988 r., Grodziczno 
12, Krotoszyny 14, Łąkorz 17, Lubawa 10 1 28, P rątnica 24, 
Rożental 19 października rb.

Naczelnik Urzędu Skarbow ego: (—) Szczepański.

Zebranie koła 5. N.
Nowe M iasto. W sobotę, dn. 1 bm. odbyło się w świe­

tlicy »Pracy Polskiej* zebranie miejsc, koła S.N, Przemówię 
nie n.t. polityki zagranicznej i przyłączonego do Polski Śląska 
zaolzańskiego wygłosił prezes pow. S.N. ks, prof. Dembieński, 
który jednocześnie wyjaśnił stanowisko Obosu Narodowego 
w spraw ie wyborów do Sejmu 1 Senatu, w których — jak 
wiadomo — narodowcy udziału nie wezmą. Następnie sekr. 
pow. SN kol. B. Reichel mówił n.t, »Państwa narodowe, a t. 
zw. wielkie demokracje*, po czym omówił sprawy organi­
zacyjne.

Zgodnie z uchwałam i K om itetu Głównego Str. Nar., po­
czyni ono przygotowania do akcji wyborczej do samorządów, 
przy czym Ooóz Narodowy zgodnie ze swą ideologią wysta­
wi i w naszym mieście — co podkreślił Ks. Prezes — kan­
dydatów , którzy będą przedstawicielam i wszystkich w arstw  
społeczeństwa,

W krótkiej dyskusji m. in. kol. Wł, Olszewski pod­
niósł obowiązek bezwzględnego wykonania wszystkich pole­
ceń władz S.N. bez oglądania się na te czy inne względy, co 
przyjęto z gorącym aplauzem.

Zebranie zakończył ks. prof Dembieński pozdrowieniem 
katolickim, po czym odśpiewano pieśń »Boże, coś Polskę* 
i »Hymn Młodych* oraz wzniesiono okrzyk na cześć prze- 
wódcy Obozu Narodowego — Romana Dmowskiego.

Odprawa obwodowa SN.
Nowe M iasto. W niedzielę, dnia 2 bm. po m anifestacji 

w sprawie Śląska zaolzańskiego odbyła się w świetlicy »Pra 
cy Polskiej* pod przewodnictwem ks. prof Dembieńskiego, 
prezesa pow. SN, odpraw a członków zarządów kół SN w 
Obwodzie nowomiejsbim. Omówiono szereg aktualnych 
spraw  organizacyjnych i w związku z wyborami parlam en­
tarnym i i samorządowymi. Uczczono też przez jednom inuto­
wą ciszę pamięć wybitnego patrioty i działacza narodowego, 
śp. Joachim a Bartoszewicza, b. prezesa Żarz. Głowo. SN. 
Należy podkreślić dyscyplinę kierowników SN w Rywałdziku 
1 Lipinkach, którzy przybyli z odległości kilkudziesięciu km, 
by brać udział w odprawie, k tórą zakończono odśpiewaniem 
pieśni «Boże, coś Polskę* i Hymnu Młodych.

W yjaśnienie dla członków komisyj 
wyborczych.

Nowe M iasto. Na liczne zapytania członków Str. N ar., 
czy m ają oni przyjąć obowiązek członków komisyj w ybor­
czych, którymi zostali m ianow ani, wyjaśniam y, iż każdy m ia­
nowany członek komisji wyborczej obowiązek ten ustawowo 
m usi przyjąć i go wypełnić. N ikt jed n ak ż e  n ie  je s t  zo­
bow iązany  do głosow ania.

Żydzi R atnem erow ie pogw ałcili spoczynek  
niedzielny.

Nowe M iasto. Jak  donosi nam wiarogodny świadek, 
w ub. niedzielę, dn. 2 bm. w sklepie Sary Ratnem er za ła t­
wiano interesy między gods. 10 — 11 przed poł. Ze sklepi­
ku żydowskiego wyszło na oczach chrześcijanina 3 mężczyzn 
ze wsi z paczkami. N iewątpliwie władze zareagują energi­
cznie na te żydowskie kpiny z ustaw y o spoczynku św ią­
tecznym,

Zydofłle.
Nowe M iasto. Podczas targu  w dn. 4 bm. »pikiecia- 

rze* zarejestrowali nast. Polaków, którzy jeszcze, niestety, 
popierają wrogi nam elem ent« Napiórkowska, to n a  zamo­

żnego rolnika — Nawra wieś, Langowa — Marzęclce wybnd., 
tona rob. Stan. Góralskiego — N. Miasto, żona ślus. Gra­
bowskiego — Bałówki, Gierkowska, żona roln. — Mroczno, 
Szczawiński, właśe. sklepiku kolon. — Mroczno.

Ze sądu.
Lubaw a. Wyrokiem Sądu Grodzkiego z 29 bm. zostali 

s ta z a n i: Świniarski Adam z Rybna za zmuszanie na 2 tyg. 
aresztu, nM etai Rutkowski Florian z Sampławy za kradzież 
roweru sprzed oberży pod opiekę specjalnego kuratora, 
Gurzyński Wład za namowę do kradzieży roweru i paserstwo 
na 6 m. więź i 50 zł grzywny z zaw, kary na 5 lat, Zgllński 
Korneliusz i Rutkowski Tadeusz z Sampławy za nieumyślne 
paserstwo po l mieś. aresztu z zaw. kary na 2 la ta  a Rut 
kowski L. z Sampławy za paserstwo na 6 m, wieź. i 10 zł 
grzywny z zaw. kary na 2 1, Tkaczyk T. z Swiniarca za zm usza­
nie na 1 tydz. aresztu z zaw. na 2 1., Stawscy Tomasz i T a­
deusz z Grabewa za zmuszanie i Dolmar Jan  z Zlelkowa 
również za zmuszanie po 2 tyg. aresztu z zaw. kary na 2 1„ 
Wiśniewski Józef ze Zwinlarza za groźOę na 1 mieś. aresztu 
z Z8W. kary na 5 1«, Pejrowska Teodora z Złotowa za kra­
dzież na 4 mieś. aresztu % zaw. kary na 2 1.

Podziękow anie.
Lubawa. Zarząd Oddz. LMK w Lubawie podaje niniej­

szym pierwszą część PT Ofiarodawców, którzy na apel Od­
działu wpłacili na konto ścigacza »Pomorze* i przez to przy­
czyniają się do umocnienia naszej floty wojennej, następują­
ce kwoty pieniężne :

PP. właśc. mleczarni Alfred Czajkowski 10 zł, F-ma G ło­
wacki 5 zł, not, A. Jarzęcki 5 zł. właśc. maj. Rodzone Kwiat­
kowski 5 zł, właśc. stoi. Fr. Licznerski 5 zł, adw. Piotrowicz 
Jan  1,50 zł, Mlecz, personel p. C*. 2 zł, lek. wet. Roszczak 
Stanisław 5 zł, Szkoła Poważ. Na 1 5,25 zł, właśc. mlecz. Jan  
Wiśniewski 5 zł, kupiec Fr. Tysler 5 zł, Źuchelkowski Edm.
2 złote.

PT Ofiarodawcom składa Zarząd Oddziału LMK serdecz 
ne podziękowanie.

W szystkich PP. Obywateli i Instytucje, którzy listy ofiar 
otrzymali, uprasza Zarząd o zwrot tychże wraz z zadeklaro­
waną gotówką do skarbnika LMK p. Wysockiego w Zarzą­
dzie Miejskim.

Za Zarząd:
S tandara Bernard, naucz, i sekretarz LMK — Oddz. Lubawa.

Z targu.
Lubawa, W ub' poniedziałek ceny targowe były nastę­

pujące za ft masła 1,40—1,50, mdl jaj 1,20, kury 1,30—1,80 zł, 
kaczki 1,50—2,50, gęsi 3 50-4.00, kartofle 2 zł za ctr.

Za świnie na rzeź 42—46 zł za ctr, prosięta 20—33 zł za 
parkę. Za bekony płacono 43 zł za ctr, Ruch jak i dowóz 
słaby.

Odznaczenia*
Srebrny krzyż zasługi za »zasługi na polu pracy spo 

łecznej“ otrzymali w  pow . lu b a w s k im :  Wł. Ast, Alojzy
Biernacki (po raz dragi) z Lubawy, Fr. Barański, Boi. Mater- 
nicki, Zygm. Mueller z N. Miasta, Wacł. Banaszewski z Ku* 
rzętnika. Brąsowy krzyż zasługi o tn y m s li: Józ Cichocki. 
Jan  Czychewiez z Lubawy, Bron. Blank, Marc. Dudziak, Józ, 
Komassa, Boi. Rożentalski z N. Miasta, Stan. Ademowski 
z Montowa, Jul. Czarnecki z Gotowa, Ant. Dreszier z Marzę- 
cic, Konst. Dziąba z Rożentala, Leon Frost % Otręby, Stef 
Jarzębski z Krzemieniewa, Rom Ję tk a  ze Skarlina, Wacł. 
Gorczyński z Brzozy, Bern. K arpiński z Kulig, Ant. Kowal­
ski z Zielkowa, Rob. Kuzimskl z Łąkorza, Jan  Łukaszewski 
z Bratiana, Fr. Matuszewski z Szwareenowa, Fr. Nowiński 
z Mroczna, Józef Oczkowski z Prątnicy, Wł. Oczkowski z Ty- 
lic, Fr. Rudnicki z Mierzyna, Józ. Tnłodziecki z Łążka, Al. 
Witkowski z Sampławy, Józ. Zaleski z Boieszyns.

Srebny krzyż zasługi w p o w ie c ie  b r o d n ic k im  otrzy­
mali : Rom. Jakubowski, Łucja Kamińska, Jadwiga Maćkow­
ska, Maria Tyborowska, Tad. Lucjan. Lendzion z Brodnicy. 
Brązowym krzyżem zasług! zostali odznaczeni s Fel Cywiński, 
Genowefa Czerwińska, Cecylia Łukaszewska z Brodnicy, Leon 
Czarnecki z Radoszek, Stan Mrozowski z Cieszyn, Aleks. 
Olktewicz z Pląchot, Jan  Pawłowski z Szafami, Ant. Płot- 
kow&kl z Kawek, Wł. Subkowski z M. Leźna, Stan. Wasilew­
ski z Jabłonow a Pom , Józef Bloch z Zmijewa, Ant. Kurlenda 
z Birkenka, Fr. Małkiewicz z M. Głęboczka, Mich. Rynkowgkł 
z Brudzaw.

Ludność Łąkorza w sprawie Zaolzia.
Ł ą k o rz .  W sobotę, 1 bm. w południe odbył się na sali 

p. Rotha wiec m anifestacyjny w sprawie naszych rodaków 
z za Olzy. Sala zapełniła się społeczeństwem miejscowym, 
którego zebrało się około 250 osób. Scenę udekorowano 
portretam i dostojników państwowych oraz godłem Państw a 
Polskiego.

Bardzo treściwe przemówienie, dotyczące oswobodzenia 
Śląska zaolzańskiego, które często przerywano niemilknący 
mi oklaskam i, wygłosił naucz. tu t. szkoły powsz. p. Majewski. 
Przy końcu swego bojowego przemówienia wzniósł mówca 
trzykrotny okrzyk na cześć P. Prezydenta oraz inarsz. Śmi­
głego-Rydza. N astępnie odśpiewano wspólnie Hymn N aro­
dowy, Potem została odczytana rezolucja przez sekretarza 
gminy Łąkorz p. Sarnowskiego. Wyraża ona pragnienie 
i żądanie jak najrychlejszego powrotu Śląska Zaolzańskiego 
do Macierzy i gotowość pójścia w bój o Zaolzie. Rezolucja 
ta, w ysłana do władz, została przyjęta przez zebranych burzą 
oklasków. Rota Konopnickiej zakończyła ten tak  podniosły 
wlec m anifestacyjny.

Z w ojew ództw a w arszaw skiego .
Żyw iołow a m anifestacja okazji 

przyłączenia Zaolzia do Macierzy.
L id z b a rk . Dnia 1 b m , ju t w kilka godzin po ogłoszę 

niu radosnej wieści o przyjęciu warunków polskich przez Cze­
chosłowację — powywieszano fiagt narodowe, wieczorem zaś 
odbył się capstrzyk z odziałem orkiestry OSP i Oddz. OSP. 
Na Placu Hallera do zebranej lndności krótkie przemówienie 
wygłosił p. burm. Parzybok, oddając z kolei głos synowi zie­
mi zaolzańsklej, kler. tn t. szkoły powszechnej p. Klajskowi.

W niedzielę o gocFz. 9,30 pochodem organizacje i dzieci 
szkolne z orkiestrą na czeie udały się do kościoła na dzięk­
czynne nabożeństwo, po czym pochód przemaszerował uli­
cami m iasta. Z kolei na Placu Hallera okolicznościowe 
przemówienie wygłosił p. bnrm. Parzybok. Po odegraniu 
Hymnu Narodowego odczytał p. Barm istrz tek st telegram ów 
do władz państwowych.

Na Placu Hallera bezpośrednio po m anifestacji odbyło 
się złożenie przyrzeczeń dzieci szkolnych z okazji nabycia 
sz tandaru  szkolnego, Z kolei uczenica szkoły wygłosiła oko­
licznościową deklamację, potem chór dzieci pod kierownictwem 
nancz. p. Tyczyńskiego odśpiewał na głosy pleśń, w końcu 
kierownik szkoły p. K lajsek wygłosił przemówienie do spo­
łeczeństw a, apelując o zgodną współpraca ze szkołą oraz 
o ofiary na cele Tow. Budowy Szkół Powszechnych, Mówcę 
nagrodzono oklaskam i. Na tym  pochód rozwiązano.

Za uftilowane zabójstw o 4 lata w ięzienia.
D ziałdow o/ Na sesji wyjazdowej Sądu Okręgowego w 

w Grudziądzu 29 września rb. rozpatryw ana była spraw a 
postrzelenia przez właściciela majętności Białuty Kazimierza 
Dąbrowskiego, zarządcy przymusowego Mieczysława Gorgo- 
lewskiego, o czym poprzednio joż obszernie pisaliśmy. Po 
rozprawie, która trw ała cały dzień, w ydał Sąd wyrok zasą-

W ostatnia! chwili
przypominamy jeszcze, źe w dniach od 7 do 9 bm. 
odbędzie się w Nowym Mieście na salach Hotelu 
Ceatraluego pokaz owocarsko-warzywniczy.

Na pokaz ten wszystkich uprzejmie zapraszamy.
Wszyscy chętni, którzy zamierzają wziąć udział 

w pokazie, wystawiając swoje eksponaty, proszeni 
są o dostarczenie ich już wcześniej, najpóźniej 
w piątek, 7. X. 1938 r. do godz. 9 ej.

Komitet Pokazu Owoc.-Warzywny.

Odbiór bekonów w Nowym M ie śc ie
odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 października o godz, 7 
rano, jak nas tęp u je ; Radomno, Bagno, Ja mielnik, Kurzętnik, 
Sam pława, Wawrowice, Wielkie i Małe Bałówki, Mikołajki, 
Bratian, Zajączkowo, Tylice, Marzęclce, Nowe Miasto, Rako- 
w!ce, Gwlździny, Skarlin, Kamionka, Gryźllny, Lekarty, Nowy 
Dwór, Nlem. Brzozie.

Odbiór bekonów w Lubawie
odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 października o godz. 7 
rano, jak następuje« Tuszewo, Grodziczno, Omule, P rątnica, 
Złotowo, Zwiniarz, Ramienica, Rumian, Ostaszewo, Swinlarc, 
Jeglia, K iełpiny, Kazanlee, Byszwałd, Targowisko, Sampława, 
Lubawa, Lubstynek, Czeriin, Rożental, Glerioź — P., Z ają­
czkowo, Grabowo, Wałdyki. Instruk tor Hodowlanny.

dzający D. za usiłowano zabójstwo na karę więzienia przez 
cztery lata, zaliczając mu dotychczasowy areszt śledczy. 
W niosek obrony mec. p, dr. Weselika o zm ianę środku za­
pobiegawczego Sąd oddalił, wobec czego D. został z powro­
tem odstawiony do więzienia.

O zabójstw o, rozbój i kradzieże.
Działdowo. W głośnej sprawie Brzezińskiego, zabójcy 

karczm arza Radzanowskiego w Gross-Gruben (Niemcy), 
o czym ju t donosiliśmy, urzęd wał w ab. tygodniu sędzia 
śledczy S.O. w Grudziądzu. Sprawa ta nabiera coraz to wię­
kszych rozmiarów. Wspólnicy, Każ, Michalski i F reiner, po­
pełniali noża zabójstwem R. różne kradzieże 1 na różnych 
terenach Niemiec ł Polski opraw iali rozbój. Część łupu zdo­
ła ła  Policja odebrać szajce m. i. część rzeczy wartości ok 10C0 zł 
p. Laurin z m łyna Szczupllnek.

W związku z powyższą spraw ą udało się Policji zlikwi­
dować kilka melin złodziejskich na terenie powiatów dział­
dowskiego, mławskiego, brodnickiego i rypińskiego.

Z Pomorza
„Brodniczanka” b ije  „Pogoń” now om iejską.

6 : 1 w p iłce  nożnej.
B rodnica. W niedzielę, 2 bm, rozegrany został na sta ­

dionie miejskim mecz piłki nożnej pomiędzy KS »Brodnlczan- 
ka* a KS »Pogoń* z Nowego Miasta. Gra od początkn toczy 
się szybko i zaznacza się chwilową przewagą gości. Po kilku 
juź m inutach gospodarze przechodzą do ataku. Odtąd za­
grażają bramce gości tak , Iż do przerwy uzyskają 4 bramki. 
Goście zaś zdobywają »z jedenastki* pierwszą i jedyną bra­
mę. Wynik do przerwy — 4 : 1 *  Po przerwie gospodarze 
uzyskają dalsze dwie bramki tak, źe wynik ostateczny brzmi 
6 : 1. Gospodarze górowali pod każdym względem nad d ru­
żyną gości, któ zy wykazali b. słabą technikę. Na wyróżnie­
nie zasługuje szczególnie bram karz drnżyny gospodarzy.

Z ruchu narodow ego.
Ś w te rc z y n y . W niedzielę, 3 bm. odbyło się pod prze- 

wodn, kier. Koła p. Mejki zebranie SN. Po pow itania przy­
byłych referentów, głos oddał prez. pow. SN p. Balcerowiczowi 
% Brodnicy, który wygłosił dłuższy referat n t obecnej sy tu a ­
cji. Wyczerpująco omówił sprawę Śląska Zaolzańskiego oraz 
cierpienia naszych rodaków, które wynagrodzone zostały od­
zyskaniem wolności 1 przyłączeniem ich do Macierzy. Omó­
wił także sprawy wyborów oraz stosunek SN do nich. Refe­
ra t nagrodzono hucznymi oklaskam i. Również zabrał głos 
ref. org. p. Lewicki, który omówił spraw y organizacyjne i in. 
Wywiązała się też ożywiona dyskusja, po czym odśpiewano 
pieśń »Boie, coś Polskę*, którą zakończono zebranie.

Zebrania Str. Nar. w obw odzie now om iejsklm  
Lipinki, W niedzielę, dn. 9 bm. po zebraniu Kółka 

Rolniczego odbędzie się zebranie miejsc, koła S tr. Naród.
R y w a ld z ik . W niedzielę, 9 bm. o godz. 18 (6 po poł. 

odbędzie się zebranie S N  — Na obu zebraniach referat n.t 
obecnej sytuacji politycznej i sprawy wyborów wygłosi dele­
gat Zarządu Powiatowego S.N

N A D E S Ł A N E .
Ważne dla Pań Domu.

Niezrównana książka z przepisam i Dra A. Oetkera p.t. 
»Dobra gospodyni piecze sama* jest do nabycia we wszys­
tkich sklepach kolonialnych i księgarniach. Cena obniżona 
30 groszy. Książeczka jest nieoceniona, dając mnóstwo prze­
pisów na pieczywo itp.

R U C H  T O W A R Z Y S T W
„Baczność W estfa lcsycy“

N o w e  M iasto*  Zebranie Koła Związku Obrony Praw  
W estfalii i Nadrenii na powiat lnbawsk! odbędzie się w nie­
dzielę dn. 9 października 19g8 r w lokalu p. Serożyńsklego 
w Rynku zaraz po sumie t.J. godz. 12.30.

O liczny udział prosi Zżrząd.

Związek Pow stańców  W ielkopolskich  
koło Nowe Miasto Lub.

W niedzielę, dnia 9. X. br, o godz. 14 odbędzie się ple 
narne zebranie tu t, K oła w świetlicy PW przy ul. Jagie- 
lońskiej,

Ze względu na omówienie w ażnych spraw  związkowych 
uprasza się o przybycie wszystkich członków.

»Za Wolność* Zarząd.

M iesięczne zebranie U czestników  Strajku  
Szkolnego na Pom orzu koło Labawa

odbędzie się w niedzielę 9 października |br* — w odpust 
ss. Aniołów Stróżów — o godz. 20 w lokalu p. Asta.

Z uwagi na ważność obrad prosi Zarząd K oła wszyst­
kich członków, uczestników strsjków  1 Mężów zaufan ia 
o gremialne przybycie z tym , aby przedłożyć resztę wypeł- 
n onych arkuszy ew idencyjnych z dowodami celem zw ery­
fikow ania na członków.

Legitymacje członków nadeszły. Za Zarząd
Potrykus, prezes*



/ jię za ie  « w  i  
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j J& T K E R A
Dalsze obejmowanie Ś lą sk a  

zaolzańskiego.
Wojsko polskie wkroczyło do Trzyóca i Ja ­

błonkowa, z żywiołową radością witane przez lud­
ność polską.
W ęgrzy żądają ponadto wspólnej 

granicy z Polską.
W ojska czesk ie opuszczają pogranicze.
Wobec energicznych żądań węgierskich powro­

tu ziem, zamieszkałych przez ludność węgierską, 
do Węgier wojska czeskie jut opuszczają 
pogranicze węgierskie. Węgrzy ponadto żądają 
wspólnej granicy s Polską.

Z krwawej Hiszpanii.
W ielkie zw ycięstw o armii narodowej nad Ebro

Salamanka Kwatera główna wojska gen. 
Franco donosi, że korzystając z poprawy warun­
ków atmosferycznych, wojska gen. Franco zdobyły 
11 stanowisk nieprzyjacielskich nad rze^ą Ebro. 
Nieprzyjaciel utracił dużo zabitych i jeńców.

Bliski«  zakończenia wojny 
hiszpańskiej.

Barcelona rozpocznie rokowania z rządem  
gen. Franco.

Paryż. Podkreślają w Paryżu, że na skutek 
umowy monachijskiej odpaoły ostatnie nadzieje 
Barcelony na otrzymanie wydatnej pomocy ze stro­
ny Francji na wypadek powikłań europejskich.

{ i Obecnie wojska rządowe nie mają już żadnej 
szansy na wygranie wojny. W związku z tym 
mówi się w Paryżu o dymisji premiera Negrina, 

, który byłby zastąpiony przez Besteho. Nowy 
i premier rozpocząłby pertraktacje z gen. Franco w 

celu zawieszenia broni.

Ultimatum S łow aków  do rządu 
czeskiego.

”  Rząd czeski stanął obecnie w obliczu dużych 
komplikacyj wewnętrznych. A mianowicie Słowa­
cy żądają w przeciągu 24 godzin autonomii albo 
grożą dalszymi wewnętrznymi komplikacjami.

N ow y szef sztabu na Węgrzech.
Budapeszt. Na miejsce gen. Kersztes-Fischer, 

który podał się do dymisji na skutek złego stanu 
zdrowia, szefem węgierskiego sztabu głównego 
mianowany został generał Werth.

Nabożeństwo błagalne o beatyfikację  
ks. Skargi.

Staraniem Krakowskiego Towarzystwa im. ks. 
Piotra Skargi i Komitetu Zjednoczenia Sodalicyj 
Mariańskich w Krakowie odbyło się w niedzielę, 
2 października rb. o godz. 9 ej w kościele św. 
Piotra przy ul. Grodzkiej, uroczyste nabożeństwo 
błagalne do Ducha św. o przyśpieszenie beaty­
fikacji ks. Piotra Skargi.

«  A C I K  R A D I O W Y
A udycja P o lsk iego  Radia w W arszaw ie. 

C z w a r te k ,  6 X . 6.30 Audycja poranna. 11.00 Audycja 
dla szkół ze Lwowa, 11,25 P łyty. 12.03 Audycja południo­
wa. 15.00 Rozmowa technika z młodzieżą, 15.15 Kłopoty 
! rad y : „Pani Krystyna zmienia mieszkanie* dialog« 15.30 
Muzyka obiadowa w wyk, Małej Ork. PR 16.00 Wiad. gosp. 
16.16 Wśród chałupników — aud. dla młodz. licealnej 16 35 
Pieśni polskie. 17 00 Szkło — pogad. 17.15 K oncert solistów.
18.00 Aud dla młodzieży wiejskiej, 18 30 Gawęda o muzyce 
19 00 Koncert rozrywkowy z Katowic. 2100 K oncert kam e­
ralny (z Poznania) z okazji Tyg. Muz. Polak. 21 45 „Na nowe 
życie* — fragm. z powieści. 22 00 Muzyka z płyt. 23.00 
Ost. wiad. 23.05 K oncert symf. w wyk. ork. P. R.

P ią tek , 7 X . 6.30 Audycjs poranna. 715 Płyty.
Aud. dla szkół. 11.30 Płyty. 12.03 Aud. południowa. 
Zagadki muzyczne — aad . dla młodzieży ze Lwowa. 
Poradnik sport. 15.30 Muzyka obiadowa z Krakowa.
Wiad. gosp. 1615 Rozmowa z chorymi ze Lwowa.
Recital śpiew. Zabejdy-Sumickiego. 16.50 Wyższe studia org. 
przemysłu — z Katowic. 17 05 Recital organ. Szabelsklego 
z Katowic. 18 00 Audycja dla wsi. 18 30 Premiera słuch. 
„Nie budź mnie*. 19 00 Koncert rozrywkowy z Torunia. 21.00 
Chór P. R. 21.15 Koncert symf. z Filharmonii Warszawskiej.
23.00 Ost. wiad.

n.oo
15.00 
15.20 
16 00 
16.30

fhrttgra P olsk ie*«  Rodło S. A. I s i g l i i i i c  
Pom orsko  w V o r  s a i n .

fa la  304,3 m. 986 Ke. 16—24 Kw.
C z w a r te k ,  6 X . 10.00, 11.25, 13.00, 18.10 Płyty. 13.50 

Wiad, z Pomorza. 18.00 Morski przegl. gosp. 18.25 Wiad. 
sport, z Pomorza. 21.55 Wesoły koncert

P ią te k ,  7 X. 10.00, 11.30, 13.00 Płyty. 13.50 Wiad. z Po­
morza. 17.45 Trzy rozmowy — obrazek słuch. 18.15 Roz­
mowa ze słuchaczami, 18,25 Wiad. sport, z Pomorza. 19.00 
K oncert rozrywkowy. 22.55 Aktualności.

Poza tym transm isja % innych solskich stacyj.

G I E Ł D A  Z B O R O W A

Żyto nowe 
Pszenica 
JęcsmieC 
Owies
Groch V iktoria 
Groch Folgera 
Wyka jara 
Siemie lniane 
Łubin żółty 
Łubin niebieski 
Rzepak zimowy 
Gorczyca

Płacono w złotych kg 
Poznań, 4. 10 

1360— 14.10 
19.25— 19 75 
14.75— 15 25 
14.50 — 15,25 
23.50— 25.50
24.00— 26.00
23.00— 24.00
48.00— 51.00
19.00— 19.50 
18 00— 18 50 
41 50— 42.50
33.00— 35,00

za 100
— Bydgoszcz, 1. 10. 

1400— 14,25
19.00— 19.50 
15.C0- 15.25 
14.75— 15.00 
22 50— 27,50
23.00— 27.00
20.50— 21.50
47.00— 49.00
17.50— 18.00
16.50— 17.00
41.00— 42,00
33.00— 35.00

Za redakcję odpowiedzialny: Józef Zieliński w Nowym Mieście Lab.
Za offłoszeaia redakcja nia odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód a 
zakładzie, strajków łtp., wydawniatwo nia odpowiada za dostartsanis 
piana, a abonenci nia mają prawa domagania sią aiadoatarazoazsl 
naasarów lab odszkodowania-

Numer akt Km. 2339|34. . .
Obwieszczenie o licytacji 

nieruchom ości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Nowym Mieście Lubaw 

skim Alfons Lig mann, mający kancelarię w Nowym Mieście ul. 
Pod Lipami nr 18, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że d n ia  8 l i s to p a d a  1938 r .
0  g o d z . 12,15 w Sądzie Grodzkim w Nowym Mieście Lubaw­
skim sala nr. 10 odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika E m ila  T r o ja n o w s k ie g o  
nieruchomości: Ciche tom la wykaz L 15 o obszarze 7 ha 56 a, 
składającej się z budynku mieszkalnego, mieszczącego równo­
cześnie stajnię i szopę, stodoły z szałasem, inw entarza żywego
1 martwego oraz gruntów  ornych.

Księga wieczysta nieruchomości Cich8 tom la wykaz 
L. 15 znajduje się w Sądzie Grodzkim w Nowym Mieście 
Lubawskim.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 9840, 
cena zaś wywołania wynosi zł 7 380.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rękoj­
mię w wysokości zł 984.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich pa­
pierach wartościowych bądź książeczkach wkładkowych in s ty ­
tu c ji, w których wolno umieszczać fundusze małoletnich. P a­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny gfełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licy­
tacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości w arunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od 'egzekucji, źe uzyskały postanowieni© właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchom ość w dni powszednie od godziny 8 ej do 
18, ak ta zaś postępow ania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie Grodzkim w Nowym Mieście Lubawskim ul. Łąkowska 
Nr 11 sala nr 6.

Dnia 26 września 1938 r.
K o m o rn ik .

Do ak t Nr Km 694 38
Obwieszczenie.

Komornik Sądu Grodzkiego w Działdowie, zamieszkały 
w Działdowie, na zasadzie art. 602 KPC obwieszcza, że w dniu 
11 p a ź d z ie r n ik a  1938 r . od  g o d z . 11 odbędzie się l i c y ta c ja  
p u b lic z n a  r u c h o m o ś c i ,  należących do P a w ia  i E u g e n i i  
m a łż  M o e lle r  w  B o ro w ie ,  składających się z 1 J a d a ln i ,  
1 k a n a p y  p lu s z o w e j  c z e r w o n e j ,  1 k a n a p y  p lu s z o w e j  w  
d e s e n ie ,  1 z e g a r a  w is z ą c e g o , 1 r a d io a p a r a t u  3 la m p ., 
oszacowanych na łączną sumę 1680 zł, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Działdowo, 3 października 1938 r.
K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  

(—) S to d o ln y

Przedzierżawienie
polowania

G ro m a d a  T y lic e  przedzieriiw ia polowanie w  d n iu  10 bm.
o godz. 4 po południu w oberży p. Rudnika.

Pozamiejscowi dopuszczeni.
Zarząd Spółki Ł ow ieckiej.

ZIEM NIAKI JA D A L N E
żółtom ięsne

k u p u j e  wagonowo i na skład 
po najwyższych cenach dziennych

R o l n i k “ w Lubawie
telefon 39

o d d z ia ł  N o w e  M ia s to  L ub , telefon 49 
s k ła d n ic a  R y b n o  telefon 2.

99

W imieniu spadkobierców s p r z e d a m  od zaraz za gotówkę

zabudowanie, rolę i las
w Rożentalu po śp. Galewskich

w całości lub w parcelach.
Oferty przyjmuję do dnia 15 października rb.

W ładysław  A st,
L u b a w a , ul. Grunwaldzka 7.

Prima eksportowy 
górnośląski
wę g i e l

poleca
Stan isław  Rost

Nowe M iasto
Rynek 23 tel. 36

zoitomi

akt Nr. Km 613|38.
Obwieszczenie.

K om ornik Sądu Grodzkiego w Działdowie, zamieszkały 
Działdowie, na zasadzie art. 602 K. P C. obwieszcza, źe 
dniu 10 p aźd z ie rn ik a  1938 r. o godz. 10 odbędzie się 
rtacja publiczna ruchomości, należących do W łodzim ierza 
A kow skiego w Szczupllnach składających się z 450 ctr. 
ta w słom ie oszacowanych na łączną sumę 2.700 zł, które 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscn sprzedaży, w czasie 
źej oznaczonym.

Działdowo, 1 psździernika 1938 r,
K om ornik  Sądn G rodzk iego  

( - )  S todolny.

ZIEM NIAKI JA D A L N E
wagonowo i na skład kupuje i płaci naj­
wyższe ceny dzienne gotówką przy odbiorze

A. B I E L E C K I ,  LUBAWA,
ul. 19 Stycznia — telefon 56.

Najnowsze
APARATY RADIOWE
f i r m :  „Elektrit“, ,,Ph ilips“ 

„Telefuiiken11
można nabyć na korzystnych w arunkach sp łaty  w firm ie;

G. S k w a r s k a ,  Nowe M iasto,
ul. Kościelna.

Przeciw

pri|szczi|ci|
do dezynfekc ji 
poleca najtaniej 

Sodę ż rącą
O cet d rzew ny  ; 

D ziegieć
Sm ołę d rzew n ą *

Józef Cieszyński,
drogeria i skład farb

Nowe M iasto L ubaw skie
Rynek nr. 7. Telefon ar.162 

Rok załoź, 1909 f e j f c

Panna
la t 25, posiadająca 4 morgowe 
gospodarstwo, pragnie poznać 
pana z gotówką 1.500 zł celem 
ożenku.

Oferty składać do admin. 
„Drwęcy* Nowe Miasto pod 
nr. ICO.

Potrzebny
czło w iek

do pasien ia  by dla od zaraz.
G rzyw acz, Skarlln .

Drzewo
opałowe, gromady zdatne na 
płoty itp  sprzedaje

M ajątek  Cibórz
p. Lidzbark

N ajlepsze eksportow e
■ i  •  j

Zgubiono
dnia 4 b m . 50 z ł w drodze 
z Tylic do Nowego Miasta lub 
na rynku w Nowym Mieście, 
Uczciwego znalazcę za w yna­
grodzeniem uprasza się o zwrot.

Zgłoszenia: „Drwęca* Nowe 
Miasto Lub.

Służąca
starsza, samodzielna, um iejąca 
dobrze gotować, potrzebna od 
zaraz.

Zgłosz. eksped. „Drwęca* 
Nowe Miasto.

Od zaraz potrzebna czysta, 
uczciwa

do kuchni i w szelkich  
prac

nadeszły
Stan. Rost,

Najęto. Lubstyn
pow, Lubawa.

N o w e  M ia s to , Rynek. Potrzebna
dziewczyna

z gotowaniem od 15 październ. 
Świadectwa wymagane.

K o w a ls k a , N o w e  M ia s to , 
Pod Lipami 16.

Na sprzedaż

giuiiirstii
48 morgowe wraz z zabudo­
waniam i. L u b a w a ,

ul. Gdańska 29 i* a fle
M ie s z k a n ie
3 pokojowe z kuchnią od zaraz 
do wynajęcia.

w najnowszych deseniach 
i modnych kolorach 
poleca

Tadeusz Kozicki,
B ro d n ic a ,  Hallera 17.

Alf. Z ieliński, 
Nowe M iasto Lob.

Łąkowska 14.

ZIEMNIAKI
jadalne „Indnstrla* kapoje wa­
gonowo i w mniejszych partiach  

na skład
M odrzejew ski, 

Nowe Miasto, telef, 142.

Potrzebni od zaraz
uczeń 1 czeladnik

piekarski.
Jó ze f Szczepański, Lubawa


